
ALFONS KLAFKOWSKI

PODSTAWOWE TEZY TRAKTATU POKOJU Z NIEMCAMI

W połowie lutego 1952 roku, w okresie wzmożonych w ysiłków  rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, zmierzających do zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami — odbyła się konferencja prasowa, kiero
wana przez premiera Otto Grotewohla. Podczas tej konferencji jeden z jej 
uczestników zadał premierowi rządu Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej następujące pytanie:

— Czy rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej gotów jest zawrzeć 
traktat pokoju z niektórymi tylko mocarstwami, jeżeli jedno lub dwa 
z nich zgłoszą swoją gotowość?

W odpowiedzi na to pytanie premier Otto Grotewohl sformułował na
stępujący pogląd:

— Sądzę, że pokój jest niepodzielny i pokój musi być zagwarantowany 
całemu narodowi niemieckiemu przez wszystkie państwa, które brały 
udział w wojnie. Jeżeli taki pokój nie zostanie osiągnięty, to trwać będzie 
stan niepokojącego i niespokojnego rozwoju stosunków ’.

W  tej krótkiej odpowiedzi premiera rządu Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej zawarta jest podstawa wyjściowa wszystkich wysiłków  nie
mieckich, zmierzających do zawarcia traktatu pokoju z Niemcami na za
sadach programu poczdamskiego. Rząd Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, wychodząc z takich założeń, stał się rzecznikiem wszystkich Niem 
ców pragnących traktatu pokojowego. Jako rzecznik całego narodu nie
mieckiego rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej zwrócił się do 
czterech mocarstw zwycięskich z prośbą o przyśpieszenie prac nad zawar
ciem traktatu pokoju. W ten sposób, po raz pierwszy od 1945 roku rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej jako pierwszy i jedyny kierowniczy 
organ narodu niemieckiego zwrócił się do czterech mocarstw zw ycię
skich z prośbą o wypełnienie powziętych przez nie zobowiązań m iędzy- 
narodowoprawnych w stosunku do Niemiec 2.

Na prżestrzeni bieżącego roku opublikowano w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej w iele komentarzy do projektu radzieckiego, zawierającego

1 „Neues D eutschland" z dnia 16 lutego 1952 r. n r  40, spraw ozdanie pt. „Die 
Fragen der W eltpresse. Die A ntw orten  des M inisterprasidenten Otto G rote
wohl".

2 „Tagliche Rundschau" z dnia 20 lutego 1952 r. n r 43, artyku ł prof. d r Ro
berta  H a v e m a n n a  „Der F riedensyertrag  m it D eutschland“.
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tezy tra k ta tu  pokojowego z N iem cam i 3. Są to kom entarze urzędow e jak
i nieurzędow e. M ożna stw ierdzić, że w szystkie te  kom entarze n ie  w yszły 
poza isto tne m yśli, zaw arte  we w stępie do p ro jek tu  radzieckiego z dnia
10 m arca 1952. We w stępie tym  bow iem  zaw arte  są w  form ie lap idarnej 
isto tne w ytyczne, określające położenie N iem iec w  chw ili obecnej, oraz 
w ytyczne do rozw iązania tru d n y ch  i naprężonych zagadnień niem ieckich 
w skali m iędzynarodow ej. Na szczególną uw agę zasługuje jeden  z tych  
kom entarzy , nap isany  przez podsekretarza stan u  w  Min. S praw  Z agra
nicznych Niem ieckiej R epubliki D em okratycznej Podkreśla on tę  oko
liczność, że tra k ta t pokojow y m a być zaw arty  n ie  bez Niemiec i n ie  p rze
ciwko Niemcom, jeno z Niemcami. Innym i słowy, podkreśla  ten  kom en
ta to r, tra k ta t  pokoju  m a być negocjow any z N iem cam i od m om entu  jego 
poczęcia aż do podpisania. W ynika z tego, że opracow anie p ro jek tu  tra k 
ta tu  pokojowego w inno się odbyć z udziałem  Niem iec 5.

W tym  św ietle zrozum iałe są liczne opracow ania niem ieckie, po jaw ia
jące się w Niem ieckiej Republice D em okratycznej na tem at tr a k ta tu  po
kojowego. Pozw alają  one w niknąć w  istotę tez trak ta tow ych , naśw ietlić  
te  tezy, pozw alają zrozum ieć je  w całej rozciągłości.

Oto zasadnicza prob lem atyka tra k ta tu  pokojowego z Niemcami, uszere
gow ana w edług p ro jek tu  radzieckiego, skierow anego do rządów  w szyst
kich m ocarstw  zwycięskich, a ogłoszona dnia 10 m arca  1952 roku.

G łów na teza w  postanow ieniach politycznych p ro jek tu  pokojowego 
z Niem cam i brzm i: „N iem cy zostają odbudow ane jako jednolite  państw o. 
Tym  sam ym  położony zostaje k res rozbiciu N iem iec i jednolite  Niemcy 
uzyskują możliwość rozw oju jako państw o niezaw isłe, dem okratyczne
i m iłu jące pokó j“.

Powyższa teza fo rm ułu je  podstaw ow e założenia um ow y poczdam skiej
i stanow i n iejako  streszczenie całej um ow y poczdam skiej °. Je s t w niej 
wszakże mowa o położeniu k resu  rozbiciu Niemiec. Ten zw rot przypom ina, 
że um ow a poczdam ska została p rzekreślona przez trzy  m ocarstw a okupa
cyjne: S tany  Zjednoczone, W ielką B ry tan ię  i F rancję . Jednocześnie pow yż
szy zw rot nakazu je  zastanow ić się pokrótce nad  sku tkam i rozbicia Nie-

3 Artykuł niniejszy stanowi dokończenie artykułu Alfonsa K l a f k o w -  
s k i e g o pt. „Traktat pokoju z Niemcami", zamieszczonego w „Przeglądzie 
Zachodnim" 1952 nr 5/6.

4 „Neue Welt" 1952 n r 7 s. 771—779, Anton A c k e r m a n n ,  „Der Schlussel 
zur umgehenden friedlichen Lósung des Deutschland-Problems".

5 „Taegliche Rundschau" z dnia 10 kwietnia 1952 nr 86, artykuł ministra 
spraw zagranicznych Niemieckiej Republiki Demokratycznej pt. „Demokrati- 
scher, nicht imperialistischer Frieden!"

* Umowa poczdamska cytowana jest tutaj według Zbioru dokumentów pod  
redakcją Juliana M a k o w s k i e g o ,  1946 nr 1, s. 3—33.
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miec, zainicjow anego i w ykonanego przez zachodnie m ocarstw a okupa
cyjne.

D okum entacja do tego zagadnienia by ła  już n ieraz n a  łam ach  „Prze
g lądu Zachodniego" om aw iana. Dla celów rozw ażań nad  zagadnieniam i 
zw iązanym i z trak ta tem  pokojow ym  w arto  przytoczyć w  syntetycznym  
skrócie zasadniczą lin ię po lityk i rozb ijan ia  N iem iec przez m ocarstw a za
chodnie. L in ia  ta  jest szczególnie w yraziście zarysow ana w  nocie rządu 
radzieckiego, p ro testu jącej przeciw ko konferencji trzech m ocarstw  za
chodnich, odbytej w  L ondynie w pierw szych tygodniach 1948 roku  7. Oto 
zasadnicza lin ia  rozum ow ania tego dokum entu:

W porozum ieniu o u tw orzeniu  m echanizm u kontrolnego w  Niemczech, 
opublikow anym  5 czerw ca 1945 roku, cztery  m ocarstw a stw ierdziły , że 
R adę K ontro li nad  Niem cam i organizu je się po to, aby zapew nić zgodne 
działanie czterech m ocarstw  w  odpow iednich strefach  okupacji ,,w głów 
nych  wojskow ych, politycznych, gospodarczych i innych  kw estiach, w spól
nych  dla całych Niem iec". W d ek larac ji o klęsce Niemiec, opublikow anej 
rów nież dn ia  5 czerwca 1945 roku, rządy  czterech m ocarstw  okupacyjnych 
zobow iązały się do wspólnego określenia „ s ta tu tu  N iem iec lub  jakiegokol
w iek re jonu , k tó ry  obecnie je s t częścią te ry to riu m  niem ieckiego". W ten 
sposób cztery  m ocarstw a zobow iązały się do prow adzenia uzgodnionej po
lity k i zarów no w stosunku do określenia s ta tu tu  każdej części Niemiec 
w okresie okupacji. D latego odrębne konferencje  i uchw ały  w spraw ie 
n iem ieckiej dotyczące Niemiec, w całości lub  w tej czy innej części, 
sprzeczne są z zobow iązaniam i p rzy ję ty m i przez cztery  m ocarstw a.

P row adzenie uzgodnionej po lityk i czterech m ocarstw  w N iem czech uw a
żano za najw ażniejszy  w aru n ek  zapew nienia trw ałego  pokoju  i bezpie
czeństw a w Europie, co też się stało podstaw ą uchw ał konferencji w  Ja łc ie
i Poczdam ie o dem ilitaryzacji i dem okratyzacji Niemiec. P o lityka  ta  m iała 
zarazem  zapobiec możliwości odbudow y Niemiec jako  agresyw nego mo
carstw a oraz zapew nić przekształcenie N iem iec w  pokojow e, dem okra
tyczne państw o.

Zw iązek Radziecki konsekw entn ie  postępow ał, zgodnie z tą  po lityką 
usta loną przez cztery  m ocarstw a. P rzedstaw iciele radzieccy bezustannie  
dom agali się, aby Sojusznicza R ada K ontro li nad N iem cam i p rzedsiębrała  
odpow iednie uzgodnione k roki w stosunku do w szystkich s tre f Niemiec. 
W szakże n aw et w  bardzo w ażnych kw estiach  in ic ja tyw a radziecka nie 
znajdow ała poparcia ze s trony  w ładz am erykańskich, b ry ty jsk ich  i fran 
cuskich. Zachodnie bow iem  m ocarstw a okupacyjne w kroczyły już w  1946 r. 
na drogę w yrzeczenia się po lityk i ustalonej przez cztery  m ocarstw a.

Po lityka  m ocarstw  zachodnich znalazła swój w yraz p rzede w szystkim  
w  odrębnym  porozum ieniu  W ielkiej B ry tan ii i S tanów  Zjednoczonych co 
do scalenia b ry ty jsk ie j i am erykańskiej s trefy  Niemiec, a następn ie  w  sze-

7 Zbiór dokumentów 1948 nr 3, w szczególności przytoczone strony: 130—135.
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regu innych odrębnych przedsięw zięć w ładz b ry ty jsk ich  i am erykańskich , 
a także w ładz francuskich, w sw ych strefach  okupacyjnych. Spraw a u tw o
rzenia zjednoczonej s tre fy  angło-am erykańskiej (Bizonia) nie została naw et 
oddana do rozpatrzen ia  Sojuszniczej Radzie K ontro li nad  Niemcami. Doszło 
do tego, że na  naradzie  angło-am erykańskiej w e F ran k fu rc ie  nad  M enem 
w styczniu 1948 roku  p rzy jęto  uchw ały, nadające  b izonalnym  organom  
ch arak te r rządu, chociaż m iesiąc wcześniej przedstaw iciele b ry ty jscy  
i am erykańscy zaprzeczali wiadom ościom , że czynią przygotow ania do 
u tw orzenia odrębnego państw a zachodnio-niem ieckiego. Równocześnie za
częło się przyciąganie F ran c ji do tej koncepcji. W skutek tej polityk i trzech 
m ocarstw  zachodnich sparaliżow ana została działalność Sojuszniczej Rady 
K ontro li nad N iem cam i i podw ażone jej znaczenie. M ocarstw a zachodnie 
ponoszą odpowiedzialność za zerw anie porozum ienia o Sojuszniczej Radzie 
K ontro li nad  Niemcami.

L ondyńska na rad a  przedstaw icieli W ielkiej B ry tan ii, S tanów  Zjednoczo
nych i Francji, odbyta w  początkach 1948 roku  w spraw ie Niemiec, św iad
czy, że państw om  ty m  chodziło nie ty lko o zerw anie  porozum ienia doty
czącego działalności Sojuszniczej Rady K ontro li nad  Niemcami, lecz rów 
nież o zerw anie porozum ienia poczdam skiego, dotyczącego R ady M ini
strów  Spraw  Zagranicznych. Nie licząc się z tym , że porozum ienie czterech 
m ocarstw  przew idyw ało, iż kw estie, zw iązane z pokojow ym  uregu lo 
w aniem  spraw  Niemiec, wchodzą w zakres up raw nień  R ady M ini
strów  Spraw  Zagranicznych, rządy trzech  m ocarstw  zachodnich zor
ganizow ały w spom nianą odrębną narad ę  w spraw ie Niemiec bez udziału 
przedstaw icieli ZSRR i w brew  porozum ieniu o R adzie M inistrów  Spraw  
Zagranicznych. N ależy przypom nieć, że w  ciągu 1947 roku  R ada M ini
strów  S praw  Z agranicznych zb ierała  się na  sesje w  spraw ie Niemiec 
w M oskwie i w Londynie. W obu w ypadkach rząd radziecki dokładał w y
siłków  w  celu osiągnięcia porozum ienia czterech m ocarstw  w  kw estii 
N iemiec, zgodnie z głów nym i zasadam i program u poczdamskiego.

Rząd radziecki k ierow ał się przy  tym  przede w szystkim  dążeniem  do 
przyspieszenia przygotow ania tra k ta tu  pokojowego z Niem cam i i zapew 
nienia przyw rócenia całkow itego pokoju w Europie. Dom agał się on rów 
nież w ykonania uchw ał konferencji w Ja łc ie  i Poczdam ie o zaspokojeniu 
słusznych żądań państw  sojuszniczych, k tó re  ucierp iały  od agresji n ie 
m ieckiej. Równocześnie rząd  radziecki b ronił poglądu o konieczności p rzy
czynienia się do odbudow y N iem iec jako państw a dem okratycznego i poko
jowego, co rów nież jest zgodne z uchw ałam i ja łtańsk im i i poczdam skim i. 
R ada M inistrów  Spraw  Zagranicznych nie zdołała jednak  powziąć uzgod
nionych decyzji w  kw estii n iem ieckiej wobec stanow iska, zajętego przez 
W ielką B ry tan ię , S tan y  Zjednoczone i F rancję . Rządy tych m ocarstw  od
rzuciły propozycję Z w iązku Radzieckiego w  spraw ie przygotow ania tra k 
ta tu  pokojowego z Niem cam i, przedłożoną na konferencji Rady M inistrów  
Spraw  Z agranicznych w Londynie. N adto trzy  m ocarstw a zachodnie od
rzuciły  rów nież propozycję Zw iązku Radzieckiego odnośnie do u tw orzenia
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cen tra lnych  niem ieckich departam entów  gospodarczych, k tó re  zostały 
przew idziane w  um ow ie poczdam skiej. W reszcie trzy  m ocarstw a zachodnie 
odrzuciły także w nioski Z w iązku Radzieckiego w  spraw ie utw orzenia 
rządu  ogólnoniem ieckiego, co jest konieczne dla przyw rócenia  politycznej 
i gospodarczej jedności Niemiec.

Pow ołanie do życia państw a bońskiego nakazu je  p rzedstaw ić w  skró
cie fazy m odelow ania tego tw oru  separatystycznego, poprzedzające datę 
jego proklam acji.

W edług szczegółowej dokum entacji ra d z ie c k ie j8, już w grudn iu  1946 r. 
rządy S tanów  Zjednoczonych i W ielkiej B ry tan ii zaw arły  porozum ienie
o u tw orzeniu  Bizonii. S tarano  się wówczas uzasadnić tę  decyzję w zglę
dam i gospodarczym i i pow oływ ano się na  to, że połączenie s trefy  am ery
kańskiej i b ry ty jsk ie j rzekom o n ie  prow adzi do rozczłonkow ania Niemiec 
an i do zerw ania uzgodnionej m iędzy czterem a m ocarstw am i polityki 
w spraw ie Niemiec. W rzeczyw istości od tego ak tu  rozpoczął się jaw ny  
zw rot w polityce m ocarstw  zachodnich od um ow y poczdam skiej w  sp ra
wie jedności N iem iec do po lityk i rozbicia Niemiec. Jed en  z dokum entów  
radzieckich analizu je  z n iezw ykłą p recyzją  cele i sku tk i tej po lityk i am ery- 
kańsko-bry ty jsk ie j. D okum ent ten  stw ierdza:

„Poniew aż po lityka anglo-am erykańska pozbaw ia Niem cy możliwości 
posiadania swego centralnego  rządu  dem okratycznego, k tó ry  by mógł bro
nić in teresów  swego k ra ju , a poniew aż ang lo -am erykańska stre fa  okupa
cyjna zna jdu je  się poza obrębem  kon tro li czterech m ocarstw  — Bizonia 
jest dogodnym  polem  do n iekontro low anej działalności m onopoli am ery
kańskich i angielskich. Tu w  Bizonii m onopoliści anglo-am erykańscy, 
banki i karte le , p rzen ikają  do w szystkich gałęzi życia gospodarczego, pod
porządkow ując je  sobie i swym  ekspansjonistycznym  celom. F ak ty  św iad
czą o tym , że dotychczas nie poczyniono żadnych kroków  w  celu rzeczy
w istej odbudow y wysoko rozw iniętego przem ysłu  zachodniej części Nie
miec i że wręcz przeciw nie, sta le  ham ow ano i ham uje  się rozwój tego 
przem ysłu  w obaw ie przed konkurencją . A jednocześnie am erykańsk i p lan  
„pomocy" obejm uje Bizonię i Zagłębie R uhry  z jego ciężkim  przem ysłem , 
k tó re  zawsze było potężną bazą produkcji uzbrojenia, co w yraża dążenie 
pew nych kół am erykańskich  do odbudow y m ilitarno-ekonom icznego po
tencja łu  N iem iec i w yzyskania go do w ym ienionych wyżej celów. Dlatego 
też nie należy się dziwić tem u, że p róby  zapew nienia wspólnej kontro li 
w szystkich czterech m ocarstw  okupacyjnych  nad  przem ysłem  Zagłębia 
R uhry  n apo tkały  tak  zdecydow ane przeciw działanie S tanów  Zjednoczo
nych i W ielkiej B ry tan ii".

Rok 1947 potw ierdził powyższą analizę radziecką. Był to rok dalszego 
pogłębiania rozczłonkow ania N iem iec przez m ocarstw a zachodnie, co zna
lazło swój w yraz w faktycznym  w ydzieleniu  Zagłębia R uhry  z te ry to rium  
niem ieckiego. W tym  roku  S tany  Zjednoczone i W ielka B ry tan ia  prze-

8 Zbiór dokumentów 194.9 n r 10, w szczególności strony: 832—834.
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kreśliły  rów nież szereg podstaw ow ych założeń um ow y poczdam skiej, 
w szczególności odnośnie do dem okratyzacji i dem ilitaryzacji Niemiec. 
Podczas n a rad  londyńskich  w  1948 roku  m ocarstw a zachodnie — z udzia
łem  państw  B eneluxu  — pow zięły decyzję w prow adzenia now ych zarzą
dzeń pogłębiających rozczłonkow anie Niemiec. Z arządzenia te  w yraziły  
się w  separatystycznej reform ie w alutow ej w  zachodnich s trefach  N ie
miec i w  zachodnich sek torach  B erlina. P rzygotow ania do u tw orzenia 
rządu separatystycznego w  Niemczech zachodnich zostały  u jaw nione 
i odtąd jaw n ie  prow adzone. K w iecień 1949 roku  przynosi tzw. s ta tu t 
okupacyjny dla N iem iec zachodnich, stanow iący do dziś podstaw ę fo r
m alną i faktyczną państw a bońskiego.

W szystkie te  poczynania m ocarstw  zachodnich odsuw ały na daleki p lan  
zagadnienie jedności Niemiec, a tym  sam ym  odraczały w szelkie p race 
zw iązane z tra k ta te m  pokoju. Polityka  m ocarstw  zachodnich w ytw orzyła 
zupełnie now ą sy tuację  w Niemczech. Toteż w m om encie ogłoszenia sepa
ratystycznego państw a bońskiego Zw iązek R adziecki złożył następu jące 
oświadczenie:

,,Rząd R adziecki u w a ż a . . .  za konieczne oświadczyć, że poniew aż 
W B onn utw orzono w spom niany rząd  separa tystyczny  — w  Niemczech 
w chw ili obecnej w ytw orzy ła  się now a sytuacja. S y tuacja  ta  nada je  szcze
gólnie w ażne znaczenie spraw ie w ykonania  zadań odbudow y jedności N ie
miec jako dem okratycznego i pokojow ego państw a oraz spraw ie zabez
pieczenia w ykonania  przez Niem cy zobowiązań, nałożonych na  nie w  u k ła 
dzie poczdam skim  czterech m ocarstw ” 9.

Rozwinięcie tego poglądu znajdu je  się w  dek larac ji gen. Czujkow a
0 p rzekazaniu  rządow i Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej adm ini
s trac ji obszaru stre fy  radzieckiej Niemiec. W dek laracji tej oświadcza gen. 
Czujkow, że rząd  radziecki jest przekonany, iż naród  niem iecki znajdzie 
drogi do przyw rócenia naruszonej w  chw ili obecnej jedności N iem iec
1 zrealizuje jedność państw a niem ieckiego na zasadach dem okratycznych 
i pokojowych. Rozbicie N iem iec nie może trw ać  długo — oświadczył gen. 
Czujkow —• poniew aż tak i s tan  rzeczy sprzeczny jest z najgłębszym i dą
żeniam i narodu  niem ieckiego. W ten  sposób dem okratyczne siły n iem iec
kie u ję ły  we w łasne ręce przyw rócenie jedności N iem iec i odrodzenie ich 
na  zasadach dem okratycznych i pokojow ych 10.

W jak i sposób rząd Niem ieckiej R epubliki D em okratycznej rea lizu je  to 
naczelne zadanie w zakresie w alk i o jedność państw a niem ieckiego?

P race w tym  k ie ru n k u  rząd  N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej 
podjął od p ierw szych chw il swego ukonsty tuow ania  się. P race  te  naw ią
zały do działalności Niem ieckiej R ady Ludowej i N iem ieckiego K ongresu  
Ludowego, a więc dwóch organów  o szerokiej rep rezen tatyw ności dem o
kratycznej, pow ołanych głów nie dla realizow ania p rog ram u  poczdam -

11 Zbiór dokumentów 1949 nr 10, s. 836.
10 Zbiór dokumentów 1949 n r 10, s. 870.
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skiego i m obilizow ania narodu  niem ieckiego do w alki o jedność narodow ą 
i państw ow ą. Szczególną w ym ow ę posiada —  z tego p u n k tu  w adzenia —■ 
ośw iadczenie rządu  Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej, ogłoszone 
w zw iązku z konferencją  ośm iu państw  w  Pradze, po nadzw yczajnym  po
siedzeniu gab inetu  w  dniu 20 października 1950 roku. Ośw iadczenie to 
stw ierdza m. i.:

„Rząd Niem ieckiej R epubliki D em okratycznej całkow icie przyłącza się 
do propozycji konferencji p rask iej m inistrów  spraw  zagranicznych, po
niew aż konferencja  ta  w skazuje pokojow ą drogę rozw iązania problem ów  
narodu  niem ieckiego. Rząd N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej p rzy
łącza się całkow icie do propozycji:

1) by rządy  S tanów  Zjednoczonych, W ielkiej B ry tan ii i F ran c ji oraz 
Zw iązku Radzieckiego w ydały  oświadczenie, że nie dopuszczą do rem ili- 
taryzacji Niemiec i do w ciągnięcia ich do jakichkolw iek  planów  agresyw 
nych oraz że w prow adzą w  życie decyzję porozum ienia poczdam skiego
o u tw orzeniu  jednolitego, m iłującego pokój i dem okratycznego państw a 
niem ieckiego;

2) by cofnięte zostały w szelkie ograniczenia na drodze rozw oju niem iec
kiej gospodarki pokojow ej i n ie dopuszczono do odbudow y niem ieckiego 
potencjału ;

3) by  tra k ta t pokojow y z Niem cam i został m ożliw ie najszybciej zaw arty, 
zgodnie z porozum ieniem  poczdam skim  oraz by w ciągu roku  po podpisa
n iu  tra k ta tu  pokojowego w ojska okupacyjne w szystkich m ocarstw  zostały 
w ycofane z Niemiec;

4) by  u tw orzona została ogólnoniem iecka rad a  konsty tucy jna  na  zasa
dach p ary te tu , sk ładająca się z przedstaw icieli w schodnich i zachodnich 
Niemiec, a k tó ra  by poczyniła przygotow ania do u tw orzenia tym czaso
wego, dem okratycznego, pokojowego, ogólnoniem ieckiego rządu suw eren
nego . . . “ ll.

P ro jek t u tw orzenia  ogólnoniem ieckiej rad y  konsty tucyjnej p rzedsta
wiony został przez p rem iera  O tto G rotew ohla w specjalnym  piśm ie do 
p rem iera  separatystycznego państw a bońskiego w dniu  1 g rudn ia  1950 
roku. Pow ołanie tego organu  m iało stać się przesłanką dla podjęcia n ie
zwłocznych p e rtrak tac ji w spraw ie zaw arcia tra k ta tu  pokoju. Jednocześnie 
organ ten  m iał przygotow ać w arunk i do przeprow adzenia ogólnoniem iec
kich w yborów  do zgrom adzenia narodow ego. In ic ja tyw a p rem iera  G ro te
w ohla poparta  została przez w szystkie o rgana dem okratyczne w N iem iec
kiej R epublice D em okratycznej, a w szczególności przez N arodow y F ro n t 
D em okratycznych Niemiec. Pom im o jasno sform ułow anych propozycji 
koła bońskie przez długi czas zw lekały  z odpowiedzią, a w reszcie dały 
odpowiedź negatyw ną. W zw iązku z tą  odpow iedzią Izba Ludow a Nie
m ieckiej R epublik i D em okratycznej uznała  za konieczne podsum ow ać ten

11 „Trybuna Ludu“ z dnia 27 października 1950.

Przegląd Zachodni, nr 7-8, 1952



Podstaw ow e tezy trak ta tu  pokoju z Niemcami 503

odcinek w alki o jedność państw a niem ieckiego i w  odezwie z dnia 15 stycz
nia  1951 roku u ję ła  to podsum ow anie następująco:

1. P rzedstaw iciele Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej w  Ogólno
niem ieckiej Radzie U staw odaw czej będą upow ażnieni do konkretnego  
rozpatrzen ia  propozycji, dotyczących w arunków  zjednoczenia Niemiec, 
a zwłaszcza propozycji w ym ienionej w  ośw iadczeniu d ra  A denauera- 
w spraw ie u tw orzenia  praw nej s tru k tu ry  państw ow ej i oparte j na  zasa
dzie wolności form y rządów  w Niemczech, jak  rów nież zagadnienia obrony 
p raw  człowieka i u trzym ania  pokoju.

2. Przedstaw iciele Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej w  Ogólno
niem ieckiej Radzie U staw odaw czej upow ażnieni będą do prow adzenia 
z p rzedstaw icielam i N iem iec zachodnich rozm ów w  spraw ie zm iany 
„ustaw y o obronie pokoju", aby rozciągnąć moc obow iązującą nowej 
u staw y  na całe Niemcy.

3. P rzedstaw iciele Niem ieckiej R epubliki D em okratycznej będą upow aż
nieni do prow adzenia na  jednym  z p ierw szych posiedzeń O gólnoniem iec
kiej R ady U staw odaw czej rozm ów w spraw ie liczebności, uzbrojenia, 
dyzlokacji policji w  całych Niemczech, w  tym  rów nież policji ludow ej 
Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej. P rzy  tym , jeżeli uznane to zosta
nie za konieczne, N iem iecka R epublika D em okratyczna dokona jeszcze 
p rzed  zjednoczeniem  Niem iec redukcji s tan u  liczebnego policji w  N iem 
czech w schodnich na podstaw ie w zajem nie uzgodnionych zasad, k tóre 
w inny  być obow iązujące rów nież dla N iem iec zachodnich.

4. O pierając się na. ośw iadczeniu d ra  A denauera, że rząd  federalny  
w strzym yw ał się dotychczas od jak ichkolw iek  poczynań c h a rak te ru  w oj
skowego i że dąży on do zapew nienia pokoju  w Niemczech, p rzedstaw i
ciele Niem ieckiej R epubliki D em okratycznej w Ogólnoniem ieckiej Radzie 
U staw odaw czej upow ażnieni będą do złożenia w raz z przedstaw icielam i 
R epubliki F ederalnej w  im ieniu całego narodu  niem ieckiego w spólnego 
oświadczenia, przew idującego zakaz rem ilita ryzacji N iem iec i tw orzenia 
jak ichkolw iek  niem ieckich form acji wojskow ych. Równocześnie pow inny 
być podjęte konieczne kroki, aby przy pomocy niem ieckich organów  adm i
n istracy jnych  i całego narodu  niem ieckiego zapew niona została kontro la  
nad  realizacją  tego zakazu.

5. Przedstaw iciele Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej w Ogólno
niem ieckiej Radzie U staw odaw czej upow ażnieni będą do om aw iania 
w spólnie z przedstaw icielam i R epubliki F ederalnej w arunków  przeprow a
dzenia w całych Niemczech wolnych, pow szechnych, rów nych, ta jnych  
i bezpośrednich w yborów , przy  czym w inny być uw zględnione zarów no 
propozycje rządu  z Bonn, jak  i propozycje, k tó re  m ogą być zgłoszone przez 
przedstaw icieli N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej.

6. Przedstaw iciele N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej w Ogólno
niem ieckiej R adzie U staw odaw czej upow ażnieni będą do prow adzenia kon
kre tnych  rozm ów w  spraw ie kroków , jak ie  Niem cy w inny  podjąć, aby 
skłonić m ocarstw a okupacyjne do ja k  najszybszego zaw arcia tra k ta tu  po-
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kojowego z N iem cam i i w ycofania następn ie  z całych Niemiec w ojsk oku
pacyjnych.

7. P rzedstaw iciele N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej w Ogólno
niem ieckiej R adzie U staw odaw czej upow ażnieni będą do rozpatrzen ia  
w spólnych kroków , m ających  na celu rozszerzenie han d lu  w ew nętrzno- 
niem ieckiego oraz zapew nienie w olnego dostępu tow arów  niem ieckich na 
rynek  św iatow y. P rzy  tym  przedstaw iciele Niem ieckiej R epubliki Demo
kratycznej dołożą starań , aby tow arom  przem ysłu  zachodnio-niem ieckiego 
zapew nić w olny dostęp na ry n k i w schodnie i południow o-w schodnie dla 
przyczynienia się do szybszego rozw oju przem ysłu  pokojow ego w całych 
Niemczech. Równocześnie p rzedstaw iciele N iem ieckiej R epublik i Demo
kratycznej dążyć będą do tego, aby  rozwój ten  odbyw ał się na  drodze 
pokojow ej w spółpracy Niem iec z innym i kra jam i, na  drodze, w yklucza
jącej rozlew  k rw i w Europie.

8. P rzedstaw iciele N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej upow ażnieni 
będą do p rzedyskutow ania  na posiedzeniach Ogólnoniemieckiej_ Rady 
U staw odaw czej rów nież i innych  propozycji, przyczyniających się do zjed
noczenia N iem iec na zasadach pokojow ych i dem okratycznych ,2.

O statn ie podsum ow anie działalności rządu  Niem ieckiej R epublik i De
m okratycznej na  odcinku w alki o jedność N iem iec i t ra k ta t  pokojow y 
zaw arte  jest w ośw iadczeniu R ady M inistrów  Niem ieckiej R epubliki De
m okratycznej z dnia 3 m arca 1952 r. Oświadczenie to stw ierdza w  sposób 
dokum entalny  co następuje:

1. Dnia 15 w rześnia 1951 roku  Izba L udow a Niem ieckiej R epublik i De
m okratycznej zw róciła się do federalnego p a rlam en tu  F ederalnej Repu
blik i N iem iec z propozycją zw ołania ogólnoniem ieckiej konferencji, zło
żonej z p rzedstaw icieli w schodnich i zachodnich Niem iec celem  om ówie
n ia dw u następujących  spraw : sp raw y przeprow adzenia wolnych, ogólno
niem ieckich w yborów  do Z grom adzenia N arodow ego celem utw orzenia  
zjednoczonych, dem okratycznych i m iłu jących pokój Niemiec, oraz spraw y 
przyśpieszenia zaw arcia tra k ta tu  pokojow ego z Niemcami. D nia 27 w rze
śnia 1951 roku  federa lny  p a rlam en t określił swe stanow isko wobec tej 
propozycji Izby Ludowej i odrzucił propozycję zw ołania konferencji 
ogólnoniem ieckiej. Jednocześnie kw estia  przyśpieszenia zaw arcia tra k 
ta tu  pokojow ego z N iem cam i pom inięta  została całkow itym  m ilczeniem .

2. D nia 10 październ ika 1951 ro k u  Izba Ludow a zw róciła się ponow nie 
do p a rlam en tu  federalnego, dom agając się w yraźnej odpowiedzi na p y ta 
nia, zaw arte  w jej liście z dn ia  15 w rześnia. Izba Ludow a podkreśliła  p rzy  
tym , że „kw estia  przyśpieszenia zaw arcia  tra k ta tu  pokojow ego z N iem 
cam i m a nader w ielkie znaczenie dla dalszego istn ien ia  N iem iec i jest 
obecnie najw ażniejszym  żądaniem  narodu  niem ieckiego11. Ta druga p ro 
pozycja została rów nież odrzucona przez p a rlam en t federa lny  dnia 16 paź-

„Wolność" z dnia 3 lutego 1951 n r 26.
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dziern ika 1951 roku. I znow u o trak tac ie  pokojow ym  nie pow iedziano ani 
słowa.

3. D nia 15 w rześnia i 10 październ ika 1951 roku  Izba Ludow a zw ró
ciła się do p arlam en tu  federalnego z propozycją przeprow adzenia w olnych 
ogólnoniem ieckich w yborów  oraz w yznaczenia przedstaw icieli w schod
nich i zachodnich Niemiec, k tórzy  pow inni porozum ieć się co do te rm in u  
i sposobu p rzeprow adzenia tak ich  wyborów. Te propozycje co do ogólno
niem ieckich w yborów  zostały rów nież odrzucone przez rząd boński oraz 
większość p a rlam en tu  federalnego.

4. D nia 9 stycznia 1952 roku  Izba Ludow a Niem ieckiej R epublik i Demo
kratycznej zatw ierdziła  p ro jek t ustaw y o przeprow adzeniu  ogólnonie
m ieckich w olnych w yborów  do Zgrom adzenia Narodowego, k tó ry  oparty  
jest na ordynacji w yborczej repub lik i w eim arskiej z dnia 6 m arca 1924 r. 
Izba Ludow a zaproponow ała parlam entow i federalnem u w yznaczenie p ię
ciu. przedstaw icieli do ogólnoniem ieckiej kom isji, k tó ra  m a za zadanie 
uzgodnienie pro jek tów  ordynacji w yborczych Izby Ludow ej Niem ieckiej 
R epubliki D em okratycznej i parlam en tu  federalnego. Rząd A denauera  
zajął sk ra jn ie  negatyw ne stanow isko rów nież wobec tej nowej propo
zycji Izby Ludow ej Niem ieckiej R epubliki D em okratycznej, m ającej na 
celu odbycie ogólnoniem ieckich w yborów. Rząd boński czyni wszystko, 
co w  jego mocy, by  przeszkodzić przeprow adzeniu  ogólnoniem ieckich w y
borów. Zam iast w yrażenia  woli przytłaczającej większości narodu  n ie
mieckiego, pragnącego, aby na  ogólnoniem ieckiej konferencji osiągnięte 
zostało porozum ienie m iędzy przedstaw icielam i w schodnich i zachodnich 
Niemiec, rząd A denauera  u siłu je  przekazać kw estie  przeprow adzenia 
ogólnoniem ieckich w yborów  do rozpatrzen ia  ONZ i w ten sposób w pro
wadzić ją  w  im pas.

5. W swym  ośw iadczeniu z dnia 22 lu tego rząd  boński tw ierdzi, że 
celem jego polityki jest zaw arcie tra k ta tu  pokojowego. G dyby tak  było 
w rzeczywistości, to jest w tedy  rzeczą zupełnie n iezrozum iałą — stw ier
dza dek laracja  rządu  Niem ieckiej R epublik i D em okratycznej — dlaczego 
rząd boński n ie  dołącza się do propozycji jak  najszybszego zaw arcia tra k 
ta tu  pokojowego. Jednakże rokow ania A denauera  w  L ondynie oraz 
uchw ały konferencji w  Lizbonie przeczą tem u tw ierdzeniu . W iadomo, że 
Po konferencji w Lizbonie przedstaw iciel rządu  bońskiego H allstein  
oświadczył w dn iu  27 lutego 1952 roku, że opracow anie „ogólnego uk ładu" 
°raz całego szeregu dodatkow ych porozum ień, jak  rów nież uk ładu  o tak  
Zwanej „europejskiej wspólnocie narodów " w  zasadzie jest już  zakończone, 
oraz że rząd boński pow ziął uchw ałę m ożliw ie jak  najszybszego ra ty fik o 
w ania tych układów . Rząd boński dotychczas jeszcze nie ośm ielił się 
opublikow ać opracow anego w tajem nicy  przed  narodem  niem ieckim  
»układu ogólnego". Jednakże  ze złożonych niezależnie od rządu  bońskiego 
oświadczeń o treści tego uk ładu  w ynika, że „układ  ogólny" nie oznacza nic 
innego jak  ty lko  pogłębienie rozłam u N iem iec i przeciw działanie odbu
dowie ich jedności, faktyczne zachow anie reżim u okupacyjnego na czas
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nieokreślony, w ykorzystanie zachodnich Niemiec dla agresyw nych celów 
bloku anglo-am erykańskiego. T aki jest sens w łączenia zachodnich Nie
miec do przygotow yw ania now ej w ojny św iatow ej, k tó ra  będzie dla 
n arodu  niem ieckiego rów nocześnie bratobójczą w ojną Niemców przeciw  
Niemcom. Taki jest rea lny  sens po lityk i rządu  A denauera, k tó ry  zam ierza 
zaw rzeć „układ  ogólny“ 13.

Dalsza teza tra k ta tu  pokojow ego z Niem cam i przew iduje, że w szystkie 
siły  zbro jne m ocarstw  okupacyjnych pow inny być w ycofane z Niemiec 
nie później niż po upływ ie roku  od dnia  w ejścia w  życie tra k ta tu  poko
jowego. Jednocześnie w inny  ulec likw idacji w szystkie zagraniczne bazy 
wojskow e n a  tery to riu m  Niemiec.

W ysuw ając tę  tezę, no ta  radziecka naw iązuje  do k ilku  aktów  m iędzy
narodow ych, k tó re  w sposób identyczny tę  tezę już daw niej sform ułow ały. 
P rzede w szystkim  znajdu jem y tu ta j naw iązanie  do Ośw iadczenia m in i
strów  spraw  zagranicznych ośmiu państw , opublikow anego po konferencji 
w arszaw skiej dnia 24 czerwca 1948 r. W podsum ow aniu tego ośw iadczenia 
przedstaw iciele ośm iu pań stw  w ysunęli następu jące  żądanie: „Zaw arcie 
tra k ta tu  pokojowego z Niem cam i zgodnie z uchw ałam i poczdam skim i, przy 
czym w ojska okupacyjne w szystkich m ocarstw  byłyby  w ycofane z Niemiec 
w term in ie  rocznym  od chw ili zaw arcia tra k ta tu  pokojow ego1114. W innym  
dokum encie m iędzynarodow ym , w  D eklaracji m in istrów  spraw  zagranicz
nych ośm iu państw , ogłoszonej po konferencji w P radze dnia 21 paździer
n ika 1950, znajdu je  się następu jące  żądanie: „Niezwłoczne zaw arcie tra k 
ta tu  pokojow ego z N iem cam i z przyw róceniem  jedności państw a niem iec
kiego, zgodnie z układem  poczdam skim , z tym  — aby w ojska okupacyjne 
w szystkich m ocarstw  zostały w ycofane z N iem iec w  ciągu roku  od za
w arcia tra k ta tu  pokojow ego1115.

Z agadnienie więc opuszczenia tery to riu m  niem ieckiego przez obce w oj
ska zostało z całą jasnością postaw ione zarów no w  um ow ie poczdam skiej, 
jak  i w przytoczonych ak tach  m iędzynarodow ych, stanow iących rozw inię
cie tej umowy. W yłom y w tym  postanow ieniu  zostały dokonane przez mo
carstw a zachodnie. W roku  bieżącym , w  okresie szczególnego ożyw ienia 
działalności niem ieckiej w k ie ru n k u  zaw arcia tra k ta tu  pokoju — zachod
nie m ocarstw a okupacyjne p rzystąp iły  do opracow yw ania tzw. układu 
ogólnego, u trw alającego  okupację T rizonii na okres la t pięćdziesięciu. 
P race przygotow aw cze do tego uk ładu  ogólnego rozpoczęte zostały na 
konferencji trzech m ocarstw  zachodnich, odbytej w  W aszyngtonie we 
w rześn iu  1951. K om unikat w ydany  po tej konferencji podkreślał, że 
opracow yw any „uk ład  ogólny11 m a zapew nić specjalne p raw a w ojskom

,:i ..Wolność" z dnia 7 marca 1952 nr 54.
14 Zbiór dokumentów 1948 n r 7, s. 464.
15 Zbiór dokumentów 1951 nr 1, s. 199.
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okupacyjnym  m ocarstw  zachodnich w  Niemczech. T rizonia m a być okupo
w ana w  w arunkach , w  k tó rych  całe jej te ry to rium , w szystkie lo tniska, 
poligony, w szystkie te ren y  nadające się na  bazy w ojskow e i w ojenne m ają 
być oddane do dyspozycji m ocarstw  okupacyjnych 1G.

\  ,'edług analizy, dokonanej przez grupę zachodnio-niem ieckich p raw 
ników  m iędzynarodow ców  z uk ładu  ogólnego w ynikną dla N iem iec n a 
stępujące konsekw encje:

1) Całe te ry to riu m  niem ieckie — Trizonia — oddane zostanie do zupeł
nej i w yłącznej dyspozycji w ojsk zachodnich m ocarstw  okupacyjnych.

2) Niem cy — Trizonia — zostaną pozbaw ione suw erenności zarów no 
w  zakresie swej po lityk i w ew nętrznej i zagranicznej.

3) U kład ogólny uniem ożliw ia połączenie Niemiec na  drodze pokojow ej 
p rzy  udziale in ic ja tyw y narodu  niemieckiego.

4) Z agadnienia zw iązane ze stolicą N iem iec — B erlinem  — będą roz
strzygane przez m ocarstw a zachodnie.

5) U kład ogólny nak ład a  na  Niem cy—Trizonię ciężary na czas n ieokre
ślony, całkow icie zależny od uznania okupacyjnych m ocarstw  zachod
nich  1T.

K om itet C en tra lny  Socjalistycznej P a r tii  Jedności N iem iec (SED), ocenia
jąc p ro jek t uk ład u  ogólnego, oświadcza co następu je: „M ilitarystyczny 
układ  ogólny oznacza w łączenie N iem iec zachodnich do system u paktów  
w ojennych*im perialistów  am erykańskich  i angielskich, k tó rych  celem jest 
rozpętanie trzeciej w ojny  św iatow ej i rów nocześnie bratobójczej w ojny 
m iędzy N iem cam i" 1S.

W zakresie postanow ień politycznych podstaw y tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i p rzew idują , że należy zapew nić narodow i n iem ieckiem u praw a 
dem okratyczne, aby w szystkie osoby, znajdujące się pod ju rysdykc ją  n ie 
m iecką bez w zględu na rasę, płeć, język  czy w yznanie — m ogły korzystać 
z p raw  człowieka i podstaw ow ych swobód, w łączając wolność słowa, prasy , 
k u ltu  religijnego, p rzekonań  politycznych i zebrań. W  Niemczech w inna 
być zapew niona n ieskrępow ana działalność dem okratycznych p a rtii i orga
nizacji, k tó rym  należy przyznać praw o swobodnego decydow ania o sw ych 
spraw ach w ew nętrznych, organizow ania zjazdów  i zebrań, korzystan ia  
z wolności p rasy  i w ydaw nictw . Na tery to riu m  Niemiec n ie  wolno do-

10 „Wolność" z dnia 28 kwietnia 1952 n r 98, artykuł D. M i e l n i k o w a  
pt. „Co to jest trak tat ogólny"; „Tagliche Rundschau" z dnia 27 kwietnia 1952 
n r 99, artykuł D. M i e l n i k o w a  pt. „Was ist der Generalvertrag?“

17 „Neues Deutschland" z dnia 16 marca 1952 nr 65, sprawozdanie pt. „West- 
deutsche Juristen machen Enthiillungen iiber Generalvertrag“.

18 „Trybuna Ludu" z dnia 23 kwietnia 1952 r. n r  113, komunikat PAP pt. 
„Naród niemiecki musi udaremnić zbrodnicze plany imperialistów w Trizonii. 
Orędzie KC SED do narodu niemieckiego".

33 P rzeg ląd  Z achodni

I I I

Przegląd Zachodni, n r 7-8, 1952 Instytut Zachodni



508 Alfons K lafkow ski

puszczać do istn ien ia  organizacji w rogich dem okracji i spraw ie u trzy 
m ania  pokoju. W szystkim  byłym  w ojskow ym  arm ii niem ieckiej, w tej licz
bie oficerom  i generałom , w szystkim  byłym  członkom  N SDAP z w y ją t
kiem  tych, k tó rzy  odbyw ają k arę  z w yroku sądowego za popełnione 
przez nich zbrodnie — należy przyznać p raw a obyw atelskie i polityczne 
na  rów ni ze w szystkim i innym i obyw atelam i niem ieckim i, aby mogli 
uczestniczyć w  budowie m iłujących pokój dem okratycznych Niemiec.

Powyższe tezy tra k ta tu  pokojowego z N iem cam i są zgodne z um ow ą 
poczdam ską i stanow ią jej rozwinięcie. Zagadnienie dem okratyzacji Nie
m iec stanow i — obok zagadnienia jedności Niemiec — drugi klucz do 
rozw iązania sy tuacji państw a niem ieckiego. Jest to zagadnienie szcze
gólnie in teresu jące  dla sąsiadów  Niemiec, a zwłaszcza dla Polski. W jed 
nej ze sw ych no t do rządu bry ty jsk iego  nasz rząd oświadczył, że dem o
k ra tyzac ja  Niemiec jest czynnikiem  decydującym  o charak terze  w spółżycia 
Polski z sąsiadującym  narodem  n iem ieck im 1”. W nocie tej rząd  polski 
podkreśla, że n ie  należy dzielić p roblem u dem okratyzacji N iem iec w edług 
stref okupacyjnych. Z akreślen ie te rm in u  dem okratyzacji N iem iec do 
okresu trw an ia  okupacji byłoby klęską po lityk i okupacyjnej. P roblem  
dem okratyzacji Niemiec w iąże się — ja k  podkreśla  przytoczona no ta  pol
ska — z przebudow ą Niemiec jako  całości i z dalszym  k ierunk iem  rozw oju 
całego narodu  niem ieckiego. Za decydujące dla tego rozw oju rząd  polski 
uw aża m e ty lko  io rm am e pow ołanie in sty tucji dem okratycznych, al.e 
przede w szystkim  w ytw orzenie zespołu w arunków , w k tó rych  mogą po
w stać i ugruntow ać się in sty tucje  dem okratyczne i w k tó rych  dem okra
tyzacja stan ie  się w łasnym  dorobkiem  narodu  niem ieckiego. Dlatego też 
rząd polski zawsze uw ażał — zgodnie z um ow ą poczdam ską — że Droces 
dem okratyzacji wobec specyficznej h isto rii rozw oju narodu  niem ieckiego 
nie jest m ożliwy bez dokonania podstaw ow ych reform  gospodarczo-spo
łecznych przew idzianych w um ow ie poczdam skiej.

Przytoczone wyżej podstaw ow e założenia dem okratyzacji N iem iec na
w iązują do działalności tych ugrupow ań dem okratycznych, k tó re  bez 
p rzerw y  staw iały  opór rządom  hitlerow skim , m ilitaryzm ow i i k tó re  p ierw 
sze p rzystąp iły  do pracy  nad  przebudow ą państw a niem ieckiego po bez
w arunkow ej kapitu lac ji. N ależy przypom nieć, że już w czerw cu 1945 roku  
w szystkie niem ieckie ugrupow ania antyfaszystow skie i dem okratyczne 
u tw orzyły  w spólny organ w ykonaw czy, k tó ry  w y tk n ą ł sobie pięć głów
nych zadań:

1) W spółpraca w w alce o oczyszczenie Niemiec z pozostałości h itleryzm u 
i w  odbudow ie k ra ju  na podstaw ach antyfaszystow skich i dem okratycz
nych. W alka z jadem  ideologii narodow o-socjalistycznej jak  rów nież 
z w szelkim i poglądam i im perialistycznym i i m ilitarystycznym i.

10 Zbiór dokumentów 1948 nr 8, nota rządu Rzeczypospolitej Polskiej do rządu 
Wielkiej Brytanii, Londyn, 30 lipca 1948. Cytowane strony: 522—523.
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2) W spólny wysiłek, zm ierzający do m ożliw ie szybkiej odbudow y gospo
darczej, aby dostarczyć ludności pracy, chleba, odzieży i m ieszkań.

3) Przyw rócenie zupełnego bezpieczeństw a praw nego na podstaw ie de
m okratycznego państw a praw nego.

4) Zabezpieczenie wolności m yśli i sum ienia oraz poszanow ania wszel
kich przekonań relig ijnych  i św iatopoglądów  m oralnych.

5) O dzyskanie zaufan ia  oraz ustanow ienie opartych  na w zajem nym ^po- 
szanow aniu stosunków  ze w szystkim i narodam i. Zakaz szerzenia n ien a 
wiści narodow ej. Uczciwa gotowość do w ypełn ian ia  zarządzeń w ładz oku
pacyjnych i uznanie obow iązku płacenia odszkodowań 20.

Z tej płaszczyzny działania w szystkich ugrupow ań antyfaszystow skich 
w yłoniła  się pod koniec 1947 roku sform ułow ana przez socjalistyczną 
P a rtię  Jedności N iem iec (SED) in icja tyw a zw ołania N iem ieckiego K ongresu  
Ludowego, z jego hasłam i w alki o jedność Niemiec i t ra k ta t  pokojowy. 
W rozw inięciu tej in ic ja tyw y w ytw orzył się silny  ruch  narodow y, na 
którego podstaw ach zbudow ana została N iem iecka R epublika D em okra
tyczna. Założenia tego ruchu  dem okratycznego stanow ią an ty tezę poglą
dów narzucanych  narodow i niem ieckiem u w Trizonii przez zachodnie m o
carstw a okupacyjne.

Podstaw y tra k ta tu  pokoju z Niem cam i p rzew idu ją  zobowiązanie, że 
Niem cy nie będą uczestniczyły w żadnych koalicjach lub sojuszach w oj
skowych, w ym ierzonych przeciw ko jak iem ukolw iek  państw u, k tó re  sw ym i 
siłam i zbrojnym i brało  udział w w ojnie przeciw ko Niemcom. Nie je s t to  
now a teza. P rzew ija  się ona w w ielu um ow ach m iędzynarodow ych, zaw ie
ranych  w  szczególności przez Zw iązek Radziecki zarów no w toku II w ojny 
św iatow ej jak  i‘ tuż po niej. Takie sform ułow anie leży u  podstaw  um ów
0 zacieśnieniu w spółpracy m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  z jednej strony  
a F ran c ją  i' W ielką B ry tan ią  z drugiej strony. Podobne sform ułow anie 
zaw arte  jest w w ielu innych um ow ach m iędzynarodow ych, in icjow anych
1 realizow anych przez Zw iązek Radziecki.

W obecnej fazie rozw oju stosunków  m iędzynarodow ych ten  p u n k t je s t 
przedm iotem  szczególnych ataków  zachodnich m ocarstw  okupacyjnych  
W Trizonii. Po lityka  m ocarstw  zachodnich, zm ierzając do przekształcen ia  
Trizonii w bazę w ojenną oraz w  dostaw cę arm ii niem ieckiej, stanow iącej 
część tzw. arm ii europejskiej — odrzuca tę  tezę radziecką. W ten  sposób 
zachodnie m ocarstw a okupacyjne u jaw n ia ją  rów nocześnie isto tne  cele 
swej polityk i okupacyjnej w  Trizonii.

20 Wilhelm P i e c k ,  Z dziejów Komunistycznej Partii Niemiec; wydawnictwa 
Polskiego Instytutu Spraw Międzynarodowych, Warszawa 1950, s. 53. Tłuma
czenie polskie pod redakcją i ze wstępem Mariana M u s z k a t  a. Cytowane 
strony: 34,40—41,43 i 51.
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V

Jed n a  z podstaw ow ych tez tra k ta tu  pokoju z N iem cam i stw ierdza, że 
te ry to riu m  N iem iec określają gran ice ustalone na mocy postanow ień pocz
dam skiej konferencji w ielkich m ocarstw .

Z agadnienie to zostało już od ro k u  1945 do chw ili obecnej obszernie 
p rzedyskutow ane i sprecyzow ane. Um owa poczdam ska przesądza w spo
sób zdecydow any i jednoznaczny granicę m iędzy N iem cam i a Polską na 
lin ii O dra-N ysa Łużycka. W tym  zakresie nie ma żadnej w ątpliw ości nie 
ty lko  jeśli chodzi o Polskę i N iem iecką R epublikę D em okratyczną, lecz 
rów nież stosunek Zw iązku Radzieckiego i w ielu  państw  nie nastręcza tu ta j 
żadnych dodatkow ych zagadnień. Dla w ielkiej liczby państw  nie istn ieje 
najm niejsza w ątpliw ość co do tego, że z chw ilą zjednoczenia Niem iec — 
Niem iecka R epublika D em okratyczna w niesie do przyszłego zjednoczo
nego państw a niem ieckiego swój te ry to ria ln y  stan  posiadania, k tó ry  koń
czy się na w schodzie na gran icy  O dra-N ysa Łużycka. W yrazem  tego 
przekonan ia  są um ow y m iędzynarodow e, zaw arte  m iędzy Niem iecką Re
pub liką  D em okratyczną i Polską S1.

To zagadnienie stanu  tery to ria lnego  jest w yzyskiw ane przez zachodnie 
m ocarstw a okupacyjne jako zarzew ie do podpalania rew izjonizm u n ie 
m ieckiego w Trizonii. W arto podkreślić, że dopiero 23 listopada 1951 roku 
rząd boński w ydał oficjalne zarządzenie, nakazujące określanie zachod
nich ziem  Polski nazw ą „N iem ieckie te ren y  w schodnie pod zarządem  pol
skim ". To zarządzenie zostało załączone do spraw ozdania wysokiego kom i
sarza S tanów  Zjednoczonych w Trizonii w raz z m apą Niemiec w  g ran i
cach z 1939 roku  22. W ten  sposób odsłonięty został zakres nieodpow iedzial
nej po lityk i okupacyjnej S tanów  Zjednoczonych w  Trizonii. P rzypadek  
tu ta j jest w ykluczony, gdyż w  m arcu  1952 roku  sek re tarz  w ojny Stanów  
Zjednoczonych L ovett w ysunął propozycję, aby w  odpowiedzi na  notę 
radziecką z 10 m arca br. sform ułow ać oficjalne ośw iadczenie S tanów  
Zjednoczonych zaw ierające obietnicę gw aran tow an ia  Niemcom granic 
z 1938 roku w raz z Gdańskiem . P lan  ten, poparty  przez dep artam en t stanu 
i dep artam en t w ojny, postanow iono poprzedzić ank ie tą  rozpisaną w śród 
600 niem ieckich polityków , generałów , naukow ców , przem ysłow ców  i dzia
łaczy zw iązkow ych w Trizonii. J a k  się okazało, 90°/o uczestników  ankiety  
w ypow iedziało się przeciw ko pro jek tow i m in. Lovetta, odrzucając w  ten 
sposób jeden  z najnow szych am erykańskich  p lanów  podsycania rew izjo
nizm u z T riz o n ii23. Te fak ty  pozw alają skonstatow ać, że aktyw izow anie

21 Zbiór dokumentów 1950 nr 8 zawiera podstawowe materiały źródłowe do 
tego zagadnienia.

22 „Trybuna Ludu" z dnia 29 grudnia 1951, notatka „Na marginesie" pt. 
„Geografia Mac Cloy’a".

23 „Trybuna Ludu" z dnia 24 kwietnia 1952 r. nr 114, artykuł Mariana P o d -  
k o w i ń s k i e g o  pt. „Niemiecka porażka Waszyngtonu".
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rew izjonizm u w  Trizonii znajdu je  się obecnie w rękach  przedstaw icieli 
po lityk i zagranicznej S tanów  Zjednoczonych.

P olityka b ry ty jsk a  toczy się tak ą  sam ą drogą. Ciągłość tej po lityk i za
pew niona jest przez w pływ y obecnego p rem iera  b ry ty jsk iego  i jego 
m in istra  spraw  zagranicznych 24.

P ew ną nowość stanow i zw rot F ran c ji przeciw ko postanow ieniom  te ry 
to ria lnym  Poczdam u, w brew  w ielokrotnym  oświadczeniom  m in is tra  sp raw  
zagranicznych F rancji, popierającym  klauzule  te ry to ria ln e  poczdam sk ie25. 
A nalizując jedno z najnow szych oświadczeń francuskich  w  tej dziedzinie 
przedstaw iciel rządu  polskiego w O rganizacji N arodów  Zjednoczonych 
stw ierdził, że „ . . . rząd  francusk i pod p resją  S tanów  Zjednoczonych p ro 
w adzi dziś tak ą  sam ą politykę, jak a  już raz przysporzyła św ia tu  dużo 
nieszczęść, F ran c ji zaś przyniosła trag iczną katastro fę . Ośw iadczenie to 
(m owa jest tu ta j o ośw iadczeniu Franęois-Poncet, złożonym  30 stycznia 
1951 w K ilonii przeciw ko gran icy  na O drze-N ysie Łużyckiej — przypisek 
autora) m a ścisły zw iązek z po lityką niedopuszczenia do tra k ta tu  pokojo
wego z Niemcami. A tak i na um ow ę m iędzy Polską a N iem iecką R epubliką 
D em okratyczną w spraw ie w ytyczenia g ran icy  są ściśle zw iązane z ową 
polityką. Rząd francusk i w brew  interesom  i bezpieczeństw u F ran c ji zm ie
nił swoje stanow isko w spraw ie decyzji, k tó re  znalazły powszechne uzna
nie i fo rm alny  w yraz w  um ow ie poczdam skiej oraz w  dokum entach pod
pisanych m iędzy Polską a N iem iecką R epubliką D em okratyczną . . .“ S6.

Szczególne znaczenie dla podstaw ow ych tez tra k ta tu  pokoju z N iem cam i 
m ają  postanow ienia ekonom iczne. W pro jekcie radzieckim  tego tra k ta tu  
stw ierdza się, że nie należy nakładać na Niem cy żadnych ograniczeń 
w dziedzinie rozw oju ich gospodarki pokojow ej, k tó ra  pow inna służyć 
w zrostow i dobrobytu  narodu  niem ieckiego. N iem cy nie pow inny być rów 
nież skrępow ane żadnym i ograniczeniam i, jeśli chodzi o handel z innym i 
k rajam i, żeglugę m orską oraz dostęp na ry n k i św iatow e.

Powyższe tezy gospodarcze po tw ierdzają  postanow ienia um ow y pocz
dam skiej, k tó ra  tra k tu je  Niem cy jako jedność gospodarczą. Ta jedność 
gospodarcza N iem iec została podw ażona przez trzy  zachodnie m ocarstw a 
okupacyjne, k tó re  już pod koniec 1945 roku  zaczęły prow adzić w  swych 
strefach  odrębną po litykę gospodarczą.

S ku tk i odrębnej po lityk i gospodarczej trzech m ocarstw  zachodnich cha
rak te ry zu je  ośw iadczenie pełnom ocnika rządu  N iem ieckiej R epublik i De
m okratycznej do sp raw  niem ieckiego han d lu  w ew nętrznego, złożone w  po-

24 Zbiór dokumentów 1946 nr 9, 10—11, 12; 1947 nr 4, 5.
25 Zbiór dokumentów 1948 nr 1.
2,5 „Trybuna Ludu“ z dnia 8 lutego 1951. Oświadczenie dra J. Suchego na kon- 

lerencji prasowej w Lake Success.
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łow ię lu tego br. Po lityka  gospodarcza m ocarstw  zachodnich doprow adziła 
przede w szystkim  do zam knięcia g ran ic  strefow ych dla hand lu  w ew nętrz
nego. W w yniku  tych poczynań Trizonia została odcięta od w schodniej 
części Niemiec i od całej E uropy w schodniej. P rzed  utw orzeniem  rządu 
bońskiego — oświadczył w spom niany pełnom ocnik — rokow ania o za
w arcie  układów  handlow ych m iędzy strefam i toczyli i zaw ierali sami 
Niemcy. Dlatego istn ia ła  w ym iana tow arów  korzystna dla w szystkich 
stron. Od czasu utw orzenia separatystycznego rządu bońskiego w szystkie 
te  um ow y zostały zerw ane, a tow ary  naw et już opłacone nie są dostar
czane z Trizonii do N iem ieckiej R epublik i D em okratycznej. W skutek tej 
polityk i gospodarczej m ocarstw  zachodnich obrót hand lu  w ew nętrzno- 
niem ieckiego, k tó ry  w roku  1949 w yrażał się cyfrą 600 m ilionów  m arek, 
spadł w  roku  1951 do poziomu 200 m ilionów  m arek, w tedy gdy obrót 
handlow y m iędzy tym i częściami N iem iec w ynosił w 1936 roku 2 m iliardy  
m arek  27.

W okresie szczególnego nasilen ia  przygotow ań do prac nad  trak ta tem  
pokojow ym  z N iem cam i trzy  m ocarstw a zachodnie zaostrzyły trudności 
istn ie jące w  w ew nętrznym  niem ieckim  życiu gospodarczym . S tany  Z jed
noczone i W ielka B ry tan ia  zaham ow ały zupełnie handel m iędzy dwiem a 
częściami Niemiec. Pom im o że przedstaw iciele obu tych części podpisali 
dnia 20 w rześnia 1951 roku  układ  w B erlin ie o w ym ianie tow arow ej na 
sum ę 550 m ilionów  m arek  dla każdej s trony  na okres do 30 czerwca 1952 
roku  — Trizonia tego uk ładu  nie w ykonyw a. P rzeciw nie naw et, obroty 
gospodarcze zm niejszały się od tego m om entu  z każdym  miesiącem.

W m arcu  bieżącego roku  reso rt inform acji Niem ieckiej R epubliki Demo
kratycznej podsum ow ał trudności w ynikające z postaw y Trizonii dla rea li
zow ania jedności gospodarczej Niemiec, oświadczając:

1) P rzedstaw iciele Niemiec zachodnich odm ówili realizacji uk ładu  o n ie
m ieckim  hand lu  w ew nętrznym  z dnia 20 w rześnia 1951 roku.

2) Rząd boński w porozum ieniu z m ocarstw am i okupacyjnym i usta lił 
listę  tow arów , podlegających em bargo, obejm ując tą  listą  w iele tow arów , 
k tó re  do n iedaw na były  dostarczane N iem ieckiej Republice D em okra
tycznej.

3) Trizonia odrzuciła propozycję zrealizow ania dostaw  dla N iem ieckiej 
R epubliki D em okratycznej już zapłaconych.

4) T rizonia odm ów iła dostaw y surów ki żelaza i stali w tryb ie  w ykonania 
uk ładu  o niem ieckim  hand lu  w ew nętrznym  2*.

27 „Wolność1* z dnia 13 lutego 1952 n r 35, komunikat TASS pt. „O ekono
miczne i polityczne zjednoczenie Niemiec. Oświadczenie pełnomocnika rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej do spraw niemieckiego handlu wewnę
trznego Józefa Orloppa“.

23 „Wolność" z dnia 8 marca 1952 nr 55, komunikat TASS pt. „Państwa za
chodnie podrywają niemiecki handel. Komunikat resortu informacji Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej".
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Jak  z tego podsum ow ania w ynika, zachodnie m ocarstw a okupacyjne 
w brew  um ow ie poczdam skiej i w brew  późniejszym  porozum ieniom  go
spodarczym  doprow adziły  do rozdarcia jedności gospodarczej Niemiec, 
obecnie zaś stan  ten  u trw a la ją  20.

„Einheit“ 1950 nr 2, s. 138—-151, artykuł Martina D o e r i n g a  pt. „Die 
Beherrschung des westdeutschen Aussenhandels ais Mittel amerikanischer Ko- 
lonialpolitik“.

Przegląd Zachodni, n r 7-8, 1952 Instytut Zachodni


